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• * • 
Z inicjatywy :rządu radzieckiego t rządu 

polskiego -Obraduje w Warszawie konferencja 
m.iniistrów spraw zagranicznych ośmiu państw 
poświęcona uchwał-Om londyńsklm dotyczą­
cym Niemiec. 

Zasadniczą linią polityczną naszeg,o rządu, 
realizowaną od chwili odzyskania ruiepodle­
głości jest DĄZENIE DO ZABEZPIECZENIA 
SIĘ PRZED ODRODZENIEM ZABORCZOSCI 
NIEMIECKIEJ. Do celu teg0 zmierza cały nasz 
system sojuszów. W układzie ze Związkiem 
Radztl.eckim zawartym w kwietniu 1945 roku, 
obie strony zobowiązały się „użyć wszystkich 
środków będących w ich rozporządzeniu, aby 
usunąć wszelką groźbę pon'Jwnej agresji ze 
strony Niemiec.„ POdobne postanowienia za­
warte są. we wszystkich układach o przyjaźni, 
zawartych PTZez Polskę z innymi krajami, jak 
również we wszystkich układach zawartych 
p<:>między poszczególnymi państwami, ucv:e­
stniczącymf w konferencji warszawskiej. 

Z tych samych założeń wychodząc rząd 
nasz zainicjował w lutym br. konferencję mi­
nistrów spraw zagranicznych Polski, Czecho­
słowacji i Jugosławii w Pradze. Deklaracja 
praska wskazała, źe tworzenie w Niemczech 
uchodnich odr bnej jednostki politycznej pod 
waźa pod!>tawy bez.pieczeństwa w Europie 
1 prowadzi do ro:llpalenia rewizjonistycznego 
nacjonalizmu i militaryzmu niemieckego, co 
„STAC SIĘ MOZE ZRODŁEM NOWEJ AGRE­
SJI WYMIERZONEJ PRZEDE WSZYSTKIM 

'"> 

poświ~cona .sprawie Nie mie·c 
wzbudziła olbrzymie zainteresowanie całego świata 

Korespondenc1 PAP donoszą z Moskwy, Pa­
ryża, Londynu, Waszyngtonu; Rzymu, Sztok­
holmu, Berlina, że wiadomość o konferencji 
warszawskiej w sprawie postanowień londyń 
skkh wzbudziła ogromne zainteresoWanie 
opinii publicznej. 

Depesze na ten temat i rozmaite artykuły 
zajmują czołowe miejsce w prasie światowej, 

która jednogłośnie podkreśla ogromną wagę, / wa, premiera i 'ministra s'(:lraw . zagranic.~ych 
jaką przywiązywać należy do konferencji war 

1 

Albanii p. E. Hodży, wiceprem:era I mm1stra 
szawskiej. . spraw zagranicznych Bułgarii p. W. Kolarowa, 
Większość pism zaznacza, że w k<mferencjl ministra spraw zagranicznych Czechosłow~ch 

warszawskiej biorą udział państwa, które naj p. V. Clementisa, ministra spra"'.' . za,granicz­
więcej ucierpiały w wojnie, wywołanej przez nych Jugosławii p. S. Simicza, m!nlstra spraw 
Niemcy. Decyzje tych państw p0siadać będą rzagranicznych Rumunii p. A. Pauker, ministra 
doniosłe znaczenie w rozwlązaniu zagadnie- spraw zagranicznych Węgier p. E. Molnara 
nia niemieckiego, oraz towarzyszących im osób, przyjęcie w Bel 

wederze. W przyjęciu uczestniczyli członko-

A U d I• e n c 1· e u p r e z y d e n t a B ,. e r ut a ~!~y R~i~i~~t!twJ. b~:~~~e!ic:~mlZ ~~e~~s~: 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 24 bm. w go-

dzinach poranny<.:h min. Mołotow w towarzy-
WARSZAWA (PAP). - Dnia 24 bm. w go­

dzinach rannych Prez1dent R. P. przyjął w 
Belwedtrze na dłu:i'szej audiencji wicepre:nie­
ra i ministra spraw zagranicznych ZSRR p. 
W. M. Mołotowa, kt-Jre:nu towarzyszył amba­
sador ZSRR w Warszawie p. W. Z. Lebie­
diew. Przy rozmowie obecny był minister 
spraw zagranicznych oo. Z. Modzelewsk'. 

WARSZAWA PAP. Dnia 24 bm. Prezy-

dent R. P. prrzyjął na audiencji ministrów stwie min. odbudowy Jeaczorowskiego,' min. 
spraw zagranicznych Albanii, Bułgarii, Czecho pełnom0t;nego Grosza ambasadora ZSRR Le­
słowacji, Jugosławii, Rumunii i Węgier. b~ediewa oraz prezydenta miasta Tołwińskie­

W rozmowie uczestniczyli prezes Rady Mi- go i wiceprezydentów zwiedził Warszawę, w 
nistrów J. Cyrankiewicz, minister spraw za- celu zapoznania się z jej odbudową. ~- Mo­
grani-:znych Z. Modzelewski i sekretarz gene- łotow pomimo ulewnego deszczu, zatrzymywał 
ralny MSZ ambasador St. Wierbłowski. db d · 
WARSZAWA PAP. _ Dnia 24 bm. Prezydent się kil~akro_tnie przy ~óżnych. o .u o:uią-
R. P. wydał na CT:eść wicepremiera i ministra c~ch_ się obiekt.ach - ~teresuJąC się zcze­
spraw zagraniczny-:h ZSRR p. w. M. Mołoto-1 golnie robotami na trasie „W'Z.". 

PRZECIWKO POLSCE, CZECHOSŁOWACJI z . I I k . G . . 
testował.a przeciwko poczynaniom mocars.lw I JUGOSŁAWII'', Deklaracja praska zapro- a c I ę e w a I w r e c I I 
za.chodn1ch w NiemC%ech, S]M'Zeeulym z istnie-

jącymj umowami międqnarod.owymi i pod- Of • k h I ł k" h b • • b ł •• d k ł kreśliła konieczoość konsu1towanta się rządów! ensywa WO S monarc O· aszys O S iC roz •a SIQ O ;gne Y arma emo.fa yczne1 okupujących Niemcy 'Z lnnymj n:~aml, zaln-j' RZYM (PAP) . . d. W 1 d . . k • 
1 

... _ 1 'ły b · k • d d ·ą ,...,. • teresowanymi w dalszych losach tego kraju. . .. -:- Rozg~osma ra
1 

iowa. o - szef wy z1ału wojskowego misji amery an· ..,.a ne s1 , pro uiąc uzys ac, ecy UJ (;Y. "I"• 
Związek Radziecki w nocie swej skierowa- / neJ Greci1 ogłosiła doniosły rozK~z dz1ennx skiej w Grecji, bierze udział 6 dywizji piecho-1 mk. Szef monarcho - faszy6tow •. Tsal~ans~ u­

nej do rzą.du polskiego w 10 dni P.'l konferen- generała Mark?s.a, nac~elnego dowodcy armu ty, 8 pułków artylerii, formacje górskie i lot- dał się do Salonik, by poohwahc s1ę, ze b1t~a 
li ki . - · d ł, . d . 1 demokratycznef 1 premiera tymczasowego rzą- pictwo w łącznej sile 70 tysięcy Judzi. Jest to w reionie Gramo's - Smolikas będzie b'itwą 

:tan!~ssk:J ~~~r~~ s~~awp 0 zagr!nk:nyc: d~ Gdemokratycznego. . . . . n'.łjwiększa z dotychczasowych of~nsyw prze- rozstrzygaj_ą~ą._ w. następstwje któ~ej spodzie'.­
p 1 ki C h ł ... J 1 .. f ł enerał Markos, zwraca3ąc &1ę do zolnie- c1wko greckim oddziałom powstanczym. wa się zmiazdzerna na zawsze armil demo!kta· 0 s ' zec os 0~.acJ.' 1 ~~ ~wn s 1>rmu o- rzy i oficerów armii demokratycznej stwier· Monarcho - faszyści i imperialiści greccy -1 tycznej. 
wane ~. DeklaraCJI, . Jak rowniez uznaje ko- dza. że w Macedonii wschodniej, na odcinku podkreśla gen. Mark os - rozpętali wielką o- Mimo tych. przechwałek - ~o daje. generał 
niecznosc. konsultacj1 mocars_tw okupacyjnych 1 północnych gór Pindos, mianowicie na masy- fensywę na ob'Szarze Gramos i Smolikas, by Markos - oficerowie amerykanscy ~ m?nar· 
z rz~~· pozost<1;łyc~ naNi~ow zjednoczonych. wach Gramos i Smolikas, trwa od tygodnia pomścić ciężkie porażki, jakich doznali pod- cho - fai.;zystowscy prowadzą swych zołmerzy 
Stanowiska. radztecktego me popa~~Y. jedn~~ wielka oferu;;ywa sił monarchistycznych pod czas poprzednich operacji w Epirze, Tessalii. do boju J1:>d groźbą rewolwerów. 
rządy Stanow Zje~oc~onY_ch, Anglri 1 Franc]I, patronatem amerykańskim. W operacjach Rumelii, Tracji i na Peloponezie. Dlatego też Gen. Markos wzywa oficerów i żołnierzy 
a g?y delegat radziecki z~ądał, by Rada Ko'!- tych, którymi kieruje osobiście gen. van Fleet, rzucili oni de 3oju wszystkie swe rozparzą- armii demokratycznej, by uczynili w~zystko, 
troll rozpatrzyła DeklaraC)ę praską, sp'ltkał się ~ co jest w ich mocy, ażeby wykonać rozkaz 
z ostr'Ylll 5PTzeciwem. R k • b naczelnego dowództwa w sprawie oparcia się 
londyńskiej, zanim uchwalone zostały słynne I · Rozkaz gen. Markosa kończy się słowami: 

Jeszcze w pierwszej fazie prac konferencji, ea CJJDY program WY orczy ofensywie monarchistyczna_ amerykańskiej. 

zJceiwj1~pcenosktiaa'°n. no:w:i1eednn·c·r.1T~z1:~:~:~~~:.esi:w!~ pur::~ .. 1 a --.- • • • mo~~r~~s;e~,1a~~~1~~d~~~~ ~i;~e~~~~;:o ~i~: .. , erykanSk19) partii fepublikańskie1• perialistom amerykańsko - angielskim. Powin· 
Pr<>te!>t P1>lsk1, Czechosłowacji I Jugosławu · • . . . . niśmy i możemy przekształcić pole bitwy w 

wrrażony w Deklaracji praskiej i protest rzą- NOWY JORK PAP. Ogłoszony w srodę of1- ! funduszów na reahzacię planu Marshalla w Gramos - Smolikas w grób monarcho - Jaszy· 
du radzieckieg,'J nie powstrzymały Stanów cjalnie program wyborczy partii. republikań-1 następnych latach. znm. Wykonajcie ściśle otrzymane rozkazy -
Zjednoczonych, Anglii l Francji od uchwalenia skiej _jest znac·znie bar~ziej reakcyjny,. n!ż W dziedz~nie polityki ~ewnętriznej z pr~gra , drogą defensywy strategicznej paraliżujcie 
z.aleceń londyńskich. Praktyka deptania umów oczekiwały tego znające 'bawet nalezyc1e mu, w koncowym stadrnm pTac, usunięto plan monarcho • amerykański i przygotujcle 
międzynarodowych przez mocarstwa zachod.nie republikanów - postępowe koła amerykań- wszelkie „ślady liberalizmu". Program ten - się do piorunującego przeciwnatarcia. 
tr~a i pogłębia się coraz bardziej. Juź Jl.'l pro- skie. jak podkreślają obserwatorzy - przypomina Zbliżyła się godzina ostatecznego zwycl~ 
te9cie p1>lskim skierowanym do Rady Kontroli „Da!ly Worker" zaopatrzył komentarz do reakcyine programy republikańskie przed 50 siwa. Niech żyje wolna J niepodległa Grecja. 
w Berlinie, proklamowana została -Odrębna re- programu republikańskiego następującym krót- laty. Niech żyje armia demokratyczna. 
!orma walutowa w. strefach zachodnich i zało- kim tytułem". „Wszystko dla Wall-Street _ Opowiada się on kategorycznie przeciwko 23 czerwca 1948 r., w miejscu postofu na· 
zony. zost~ł ekonomiczny. fundament od!ęb~e- nic dla mas amer kaliskich", wszelkim formom kontroli życia gospodarcze- czelnego dowództwa armii demokratyczne/. 
go, 1mper1alistyczneg0 panstwa z.achodn10-nie- Y go przez rząd i odrzuca wszelką akcję w kie- (-) Generał Markos. 
mleckiego. I W zakresie polityki zagranicznej program runku powstrzymania inflacji. Przyrzeka on Agencja Elefteri Ellada donl'si, że podcza« 

W tym stanie rzeczy rządy krajów leżą- popiera bez a:astrzeżeń imperialistyczne ten- dalszą obniżkę ·podatków według dotychczaso wielkiej ofensywy monarcho • fazystowskiej 
cych na wschód od Niemiec uznały za koniecz dencjc: obozu Vandenberga. Jedyną koncesią wych ,ilanów republikańskich, przewidują- na masywach Gramos - Smolikas. operacje 
ne wystąpienie z inicjatywą zw.olania konie- na rzecz izolacjonistów jest usunięcie z tekstu cych specialne przywileje dla grup o wyso- rozwijają się na kor.zyść armii demokratyct· 
renc)i warszawskiej. · programu wyborczego gwarancji uchwalenia kich dochodach. nej, mimo znacznej przewa<Ji nieprzyjaciela .., 

ludziach i uzbrojeniu. W dotychczasowych 
walkach pomiędzy siłami dwóch stron istnieje 
wielka dysproporcja, mimo to żołnierze Mar· 
kosa odnoszą zwycięstwa. Podczas wczoraj· 
szv~h walk rozproszono trzy bataliony monar­
cho • faszystowskie. Wśród poległych, których 
liczba po stronie monarcho - faszystowskiej · 
wvniosła wczoraj setki, znajduje się dowódca 
iednej brygady monarcho-faszystow_§kiej, płk. 
Paoavasileku. 

Nagły atak woisk arabskich 
na oddziały żydowskie pod El Birma 

PARYŻ (PAP). -Jak donoszą ze źródeł ży-1 oowie zapowiad<.ją, że będą ·nadal walczyli LONDYN PAP. Azzan Pasza oświadc~ył w 
O.owskich w Haifie, wojska arabskie zaa.ta.ko- r,rzeciwko utworzeniu państwa żydowsl:iego Damaszk~ dnia 24 bm'. ż~ Liga Arabska nie 

waly nagle ubiegłej nocy wioskę El Birma . zgodzi się na przedłuzeme czterotygodmowe-
w Palestynie · p l t · koło Acre. Wioska ta zajęta przez żydów ' go rozeimu w a es yn1e. 

przed rozejmem, posiadała tylko mały ga!:'D.i­
zon. Ataku na El Birma - najsilniejszego od 
c.hwili zawarcia rozejmu - dokonały oddzia­
ły tzw. arabskiej arm'.i wyzwoleńczej łącznie 
z oddziałami irackir>li Na miejsce wypadku 
udali się obserwatorzy ONZ. 

* * * LONDYN (PAP). - Z Kairu donoszą, że po 
odbyciu rozmów z królem Farukiem, król 
Transjordanii Aodullah złożył oświadczenie, 
stwierdzające, że Arabowie niE zgodzą się na 
jakiekolwiek rozwiąza:Ue problemu palestyń­
E.kiego, które - jak się wyraził - „godziłoby 

:w auy;~nność c.raqs..t~ nad Palestt~"! Ara-

Trygve Lie przybędzie do Polski 
() 

NOWY JORK (PAP). - Trygve 
Lie, sekretarz generalny ONZ oś­
wiadczył na konferencji praso­
wej, że z !.ońcem sierpnia odwie­
dzi Warszawę, Jako gość rządu 
polsk:c,go. Lie wyraził ubolewanie 

z powodu t.ego, ił kongres Stanów ·zjedno­
czonych nie przyzr,ął Organizacji Narodów 
Zjednoczon.yeh. po~cziti na budowę stałej 

.'edziby ONZ. Zaznaczył <'n, że urzęanicy 

ONZ pracują w nieodpowiedni'!h warunkach, 
~dyż biura mieszc:!'ą s·ę w dawnych budyn­

kach !abry.::znych. Trygv<. Lie nie wykluczył 
ircżliwdci podjecif. sp:-awy p=zeniesienia sie­
dziby ONZ ze St. Zjednoczonych do innego 
kraju. Sprawa ta będZ:? prav•dop<!!fobnie ak­
Lualna o.a llajbliższej ~ji ONĘ w Paryżu! 

Decyzja francus~iei 
komunistyczne; 

parUi 
PARYŻ (PAP.). W czwartek pod przewod­

nictwem Thoreza odbyło się posiedzenie biu­
ra pol:tycznego Francuskiej Part,ij Korhuni­
stycznej. 

Po posiedzeniu ogłoszono komunikat stwier 

dzający, że biuro upoważniło frakcję parla· 
mentarną Partii Komunistycznej do przEclw­
stawienia sfę przyjęciu plann Ma.!'J!!halla ł 

paktu brukselskiel!'o oraz ratyfikacji osta.t­
~ch u_E!!w.ał londYP§kl~Jl. 
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Gehenna wysiedlań ·i .obozów 
pod rządami Franka I Buehlera - w o,isach świadków na krakowskim procesie b.. ~ładcy GG . 

KRAKÓW (PAP) - W siódmym dniu roz· Swiadek zapytany pr.zez p~okuratora .stwie:- . Pro.kurator ~aw_icki_: - Czy .obecw: ś~"~r: 
prawy Trybunał przesłuchuje w dalszym cią- dza, że cala akcja wys1edlama w Zamojszczy~- zony J~st zdan.a, ze Frank popierał Y Y 
gu świadków. Pierwszy zllznaje świadek, Mie· nie i Hrubie;;zow'3kim przeprowadzała konu- s.edlani~ Polaków? . . . . . F k 
czysław Budzioch. · Mówi o zagadnieniu po · sja wysiedle1icza, w 6klad której wchodzili cy- . Oskarzony odpowiada wymijająco, ze ran 
:irednictwa pracy dla Polaków. Można rozróż- wilni urzędnicy GG. me był konsekwentny w swoim P.ostępowanrn: 
nić dwa za6adnicze okresy: jeden od roku Na wniosek prokuratora ot\;zytano na6tęp - Dokumenty, zgłoszone. nast~me prz~7• ~! 
1939 do 1942, następny zaś do końca okupacji. n ;e z t)luletynu Gtównej Komis!i , Badan'.a dzieg.~ Zem.baleg~, potwierdz.aią tez: osk ark : 
W pierwszym okresie biuro pośrednictwa pra· Zbrodni Niemieckich w Polsce oswiad~zen1e ma, iz wysiedlenie „odbyło si~ n? ~ ute . s 0h 
cy mogło &kierować robotników tam, dokąd Franka, stwi1>rdzające, że zw:ązana z akC]ą pa- :irdyno.van-(ch akcji władz a m i mstracy_J~yc 
6ami chcieli pójść. Od rol.u 1942 następuje cyfikacyjną dzialalność wysiedleńC7-a z Za- 1 po~ICJi. Rowmez. co. do. ty~h dokumee~to ·eo­
:Zdliadni<:zy zwrot. Wszyscy urzędnicy biur po- mojszczyzny nie ma żadnego znaczenia w po- sk.arz-0uy. u.trzymiqe, ze .ni.e c 0J!ir· 0~a 0 t~~~ 
średnictwa pracy mają iskrępowane ręce nad- równaniu z jednym, skoncentrowanym ata- wiadomosci. O?powiada]ą .

1 
j pyk 

zwyaajnymi rożporz(\dzeniami, przysyłanymi kicm bombowym w Nadrenii. ławnika, o,:karzony podkres a .swe rze 0~~ 
z ,,Hauptabteilung-A11beit", a równocześnie po- Prokuratur S.:iwicki zgłasza dokument, u- „przy<;h.ylne . ustos~nkow~me. s~ę 

1 
do

1 
l~tdnos~ 

wstaje tzw. „Rueotungskommando", które roz· jawniający, że Frank uz.godn:ł akcję wysied- polskiej. „Z~j~owa ero się .ni.'.:_ 0 ą ~i~1. ~~e~ 
dzielało ludzi do pracy w zakładach wojsko- lama z H immlerem. Z innego dokumentu wy- skiego :-- :U?W1 pompatycrnie .. w ta, j z on 
Wyrh gdzi'e podlegali be·lpośrednio wydziało- nika i.e generalny gubernalor rozmawiał w rze. w Jakie) mc;głcm to u;-zyn.1c, będąc c ~ -

~ ' ' ' · · J bel ł k' l d k pacy111ych' Między rnnvmi o-wi wojskowemu i w razie 'opuszczenia pracy zwi ąz:lrn z tym z Hillerem. Hit er o arzy go iem. w a z 0 u . b d . . Gl b 
karani byli jak dezerterzy ·wojskowi. wówczas mianem „wielkiego, realnego polit) · i;karzony spowodowa.l Jakoky . ymisJę 0 ;c-

W listopadzie 1942 roku świadek mieszkał a wskc 0
. u ··· 1 ł . . ni·e . z.nał tych z n~J·okrutnie iszych przedstawi<:oieli Himmlera 

' I k h d „ nika Był to - zdaniem os ·arzonego - je en 

· t k Uh · H b. w~k·m w Oo ·af'lony t umaczy się, ze , ł . . d 
w mias ~z u ame, "". ru iesz? „ i ; . dokumentów B ł rzekomo tak pfzeladowany w gubernii generalnej. On to w asm7 opu-
tym czasie doszły go p1erw~ze w.1adomosc1. ~ .· . · .Y ł na czytanie każdego szczał się zbrodni w czasie wysiedlama z te-
rozpoczęciu mas<ft.vego wys1edłama ludnosc1 pracą, .ze me mia czasu renów wschodnich. 
po~iaj zZamo~Kz~n~ Po kilku ~godniach ~p~ro~t:o~k~o~łu~·~~--~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
- jak grom z jasnego nieba - spadło wy-
1iedlanie również na powiat hTllbie6zowski. 
Rano o godzinie 6-tej miasteczko zostało ot-0· 
czone żandarmerią. Do wszystkich domów 
wchodzili członkowie tzw. „Komitetu Ukraiń­
skiego~, pytając, jakiej narodowości je5t da­
na rodzina. Na odpowiedź, że polskiej, otrzy­
mywano nakaz stawienia się nalychmiru;;t je­
dyni~ z bagażem ręcznym na rynku. W tym 
dniu był silny mróz i padał śnieg. Na rynku 
fltłoczono ludność z całego miasteczka wraz 
z dziećmi, zmuszając ją do czekania do godzi· 
ny oeiemna6tej, do chwili przybycia władz nie­
mieckich i komitetu ukraińskiego. Wszystkich 
zebranych stłoczono do samochodów ciężaro­
'Wif'Ch, nie pozwalając im za,brać bagażu ręcz­
nego. Samochodami przewieziono ludność mla· 
6l~zka do Zamościa, do obozu, gdzie przed 
tym byli radzieccy jeńcy wojenni. 

W obozie wszyscy wpędzeni zostali do ba­
raków. Przed tym władze obozowe przeprowa­
dzlly rewizję, zabierając mąkę, wódkę, t~u­
ł'lJC'H i w ogóle wszystko, co przedstawiało Ja­
k~kolwiek wartość. 

Napięta sytuacja na Malajach 
LONDYN (PAP). _ Brytyjski wysoki ko-1 gu ostat~iej doby <los.zło ~o c~terech. st_arc. pa· 

m'sarz Malajów sir Edward Gent oświadczył troli wojska z robot01kam1, ktorzy mieli_ ~jaw­
w' przemówieniu. radiowym, „ że . rząd u~yje nić, wrngie zam,iary w stosunku do admm1stra-
wszelkich środkow dla mozl1w1e• szybkiego torow pl.antaC)1.. . 
zlikwidowania obecnego stanu rzeczy, „który Ze. zrodeł .pomformowanych donoszą, ze na 
zagraża pokojowi i porządkowi w kraju'', Siły Malaje uda się w_ <:.harakte'.ze. d.oradcy b. ~ł~w 
wojskowe i policyjne Federacji Malajskiej zo ny rnspektor pohCJI brytyjskie) w ·Palest1 me. 
staną zwiększone. Policja otrzyma dodatko~e 
uzbrojenie. Gent oznajmił, że prowadzona JUZ 

je5t na wielką skalę ofensywa przeciwko oso­
bom i organizacjom, które wywołały obecne 
napięcie. Specjalne pełnomocnictwa rządu po· 
zostaną w mocy dopóty, dopóki okaże się to 
potrzebne. 

O powadze sytuacji świadczy fakt, 'Że z Sin 
gapore wyruszyły ubie~łej no~y li<:z~e samo· 
chody ciężarowe z wojskiem 1 pohc~ą na te­
ren, objęty zaburzeniami so<:jalnyml. 

'vV terminologii urz'ędowej rozpaczliwa wal: 
ka ciemiężonych robotników tubylczych nosi 
miano „terroryzmu komunistycznego". W cią· 

Strajk powszechny we Włoszech 
RZYM PAP. - Generalna Konfederacja Pra 

cy, licząca 6 milionów członków, proklamowa­
ła na dzi.eń 2 lipca demonstracyjny półdniowy 
strajk powszechny w całym przemyśle. Strajk 
ten będzie protestem przeciwko zerwaniu 
przez pracodawców rokowań w sprawie pod­
wyżki plac i przydziałów rodzinnych. 

Generalna Konfederacja Pracy protestuje ró­
wnież przeciwko przedłużeniu na ir0k następ­
ny niekorzystnej dla robotników rolnych urno 
wy. zbiorowe.i e: właścicielami ziemskimi. 

Imperia lizm U SA opus.zeza „:ie laz_n_ą-._k_u_r_ty.::.-n ... ę_"_w __ E_u_r_o ... p ... i_e 
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Komentarz czeski 
o ko f erenc:i V1arszawsk~ej 

PRAGA (PAP) - Agencja CTK podał.~ .na­
stępujący komentarz na lemat konferenq i m1-
nistrow spraw zagranicznych 8-mm państw 
Europy Srod k: owej i Wschodn iej:, . , 

Zalecenia konferencji londyn-sk ie] b ly 
punktem szczytowym. rozwoju po li.ty.ki mo­
carstw zachodnich, ktora coraz bardnej odbie­
gała od uchwał jałtRń heh i poczdamskich. 
Już praska konferencja ministrów spraw za­
gran icznych Polski, Jugosławi i ~ Cze~hosł~­
wacjl w lutym br. wskazała na ntebezpteczl'.'n­
stwo, jakim tego rodzaju rozwój zagraza po­
kojowi i be1Zp1eczeń1ilwu Europy. Jeclnakze 
mocarstwa zachodnie kroczyły nadal drogą, 
w ;odącą do ponownego uzbrojen ia Niemiec i 
zwiększen i a ich potencjału wojennego. Zwol~­
ły one konferen<:ję w Londynie, by „zalegali­
zować" swą akcję, która jest sprzeczna ze 
zwyczajami międzynarodowym! dotr~ymywa­
n a podpisanych układów. N ·e uwazały one 
za konie>czne podjąć staran)J w kierunku o­
siągni ęc i a porozumienia ze Związkiem Ra: 
dziedim, który poniósł najw i ększe straty i 

przyczynił się najbardziej do odnie6ienia S"."'Y· 
cięslwa nad N:emcami. Nie uznały one row· 
nież za sto5owne poinformować o swych za­
mia.rnch krajów, które pierwsze padły ofiarą 
agre5ji niemieckiej. 

Przedstawiciele państw najbardziej zainte­
resowanych problemem niemieckim, zebrali 
si(f"w Warszawie, by przedyskutować clalsze 
kroki, które należy podjąć w zwi ązku z i;y­
tuacją wytworzoną przez konferencję londy~­
ską - podkreśla komentator agencji czeskie]. 

Wszystkie kraje, reprezentowane na konfe: 
rencji warszawskiej, związane są układami 
wzajemnej pomocy, które przewidują wzajem­
ną konsultację w wypadl·u niebezpieczeństwa 
powrotu ~iemiec do ich agresywnej polityki. 

Po raz pierwszy w konferencji tego rodza­
ju biorą udział Rumunia, Węgry, Bułgaria i 
Albania. Oznacza to, że wspomniane krajr> 
przyłączyły się do obozu sił postępowych i 
pragną zapobiec niebez.pieczeństwu nowej na­
paści niemieckiej. 

Już obecnie ~ pisze na zakończenie ko· 
mentator agencji CTK - można powiedzieć, 

że historia oceni konferencję warszawską ja­
ko manifestację wysiłków na rzecz utrz;yma· 
nia pokoju 1 zapobieżenia wszelkiej, ewentu­
alnej agresji niemieckiej, podcl:as gdy konfe­
rencja londyńska już teraz jest potępiona przez 
cały świat demokratyczny, jako fatalny krok 
w ki~runku o<lrodzenia imperializmu niemie<:· . 
kiego. Uwięzionym w baraku nie dostarczono żad· 

nej żywności i na6tępnego dnia stawio:io ich 
przed komisją, która rozsegregowała lCh _na 
tych, którzy mają ·być wywiezieni do Niemiec 
ora:i: na tych, iktórzy ze względu na wiek, lub 
zły 6tan zdrowia mieli pozostać w obozie. Na 
drugi dzień- ·roz1>0cz.ęło się odbieranie· matkom 
dzieci od lat czterech do dziesięciu. Był to naj­
gorsfy moment, ja'ki !wiadek. przeiył w zy­
ciu.-w :chW1U- odbierania " dzieci ·-=- bito· zróz~ 
paczone, 6tawiające opór, matki. Dzieci po· 
dzielono na grup.ki, przydzielając im do opie· 
ki staruszki 80·letnie, które raciej same po­
tnebowały opieki. Po dokonaniu tego rozdz.ia­
łu baraki odgrodzono gęstą siecią drutu kol­
cu.6tego. Gdy kto·ś się do tego drutu zbliżał, 
by eho'ć z daleka zobaczyć swych bliskich, 
komendant obozu, Artur Schulz, 6zczuł go ol­

Refo rma wąlutowa zdec.ydowała pod~iał Nie'miec 

brzymim buldogiem. 
Warunki · wy-żywienia w obozie były wprost 

potworne. Na 14 osób przydzielano na dobę 
bochenek chleba. Rano do11tawali uwięzieni 
wodę, :zabarwioną na brązowo, a o godzinie 6 
rano - talerz zupy ze zgniłych kartofli. Dwa 
ty$.il\Ce litrów zupy gotowa.no na dwóc~ k~ń: 
gkich lbach. Uwięzionym dokuczał rowmez 
brak jakichkolwi~ ,nczyń na pożywienie. 
Doszło d-0 tego, że za puszkę po konserwach. 
dawano marynarkę, lub spodnie. Warunki sa­
nitarne były okropne. Robactwo nie dawało 
nikomu zaznać snu, a zwłaszcza dzieciom. 
Mieszkańcy baraków byli tak stłoczeni, że po­
łożeni~ się na podłodze było zupełnie wyklu· 
eione. Z sufitu lala się bez przerwy woda. 

„Mocarstwa zachodnie przez swoją je'a nostronnq i b~zprawnq d".cyzfę o prze.prow~; 
dzeniu reformy walutowe} w zachodnie~ Niemczech nie tylko zl1kl'.r1<l_?waJy Jednosr.. 
obiegu pieniężnego w Niemczech, ale tez dokonały PODZIAŁU NIEMIEC • 

To oświadczenie Marszałka Soko/owskleg_( wladz r~dzieckich, które żądały _jednolitej re· 
złoźone na ręce gen. Clay'a, w eposoo [ormy fmansowej dla ca.łych N1em1.ec, .rozbt. 
wyraźny l niedwuznaczny określd oh11rak· jaly .się o. opór i sabotaz anglosa$k1c!1 J Iran· 

ter ostatniego posuni~cla zachodnich wlad~ o· cu~~~~h ministrów. Za<:hodni olrnpan~1 n.ie ~o· 
kupacyjnvch w Niemczech. „Odtąd - p1szt puscih do utwo1ze01a ce.ntr~lnego, ;i1emieck1e· 
mo·kiew6ka „Prawda" - linia demarkacvjna.. go . ur~ędu f:nansowego 1 ;memieck1ego banku 
która oddzielała strefy zachodnie od reszty emt~yjnego. . . 
Niemiec, 6tała się faktycznie granicą państwo Przeprowadzeme ref?rmy w~ll! towei w za 
wą. Wymiana towarowa i ruch pasażersk; chodnlch Niemczech .Je~t czę.sciq pfonu, ~· 
m:ędzy tymi obszarami nie będą się ?dląd ni- rh':"~Joncgo nn o t_alntef _konferenc11 londyn, 
czym różniły od wymiany i ruchu m'ędzy od· sk1e1. Plan ten, klory zm1e:za do. ut~or_zeni. 
rębnvmi państwami„. odrębnego państwa zachodn10 • mem1eck1ego 

W- ób k k · d k · ł jako bazy imperializmu ame1vkańsklego ~~ 
t~n spos . onse ·wenc1e 0 -o~ane1 n Europie J do odrodzenia gospodarcze; .i mil~ 

zachodzie Niemiec ref~rmy wa!utowej w!kra· farnej potęgi niemieckie;, wywołał burzę pro 
czają daleko po1.a dziedzinę fmansową 1 ąo te;1;tów opinii demokratycznej na całym świe · 
spodarczą.. ~rzyJlieczętowała on.a c~ł.~owrtf cie. Przeciw planom tym prąteslowoły not} 
wyodręb~1enie N1em1ec Zac~odnich J prze rzqdtł po!Skiego, złożone w Warszyngtonie 
kształcenie 1c11 w osobne panstw-0. I Londyn ie, Paryżu i Berlinie. 

Zachodnie mocarstwa okupacyjne od daw: Z inicjatvwy RZĄDU RADZIECKIEGO J 
na zmierzaly do teg.o celu. Wytrwałe wysiłki RZĄDU POLSKTEGO OBRADUJE W WAR 

SZAWIEKONFERENC.JA MINISTRÓW SPRAW 
ZAGRANICZNYCH, POSWIĘCONA UCHWA 
ŁOM LONDYNSKIM, DOTYCZĄCY 1 NIE· 
MIEC. 

Reforma walutowa wywołała chaos I tO!• 
przężenie w zachodnich Niemczech i stworzyła 
obfily żer dla spekulantów. Wiadomości z ie· 
miec donoszą o zatrzymaniu tysięcy t;pekul 
lantów, usiłujących przedostać s!ę z Zachod!J 
Niemiec do 6lrefy radzieckiej 11: ohflt ·mi la· 
dunkami wycofanej tam waluty. W t •<h Wd 

runkach w całych Niemczech przyJęto z ulgq 
ostatnie zarządzenie wladz radzieckich, ?m•„. 
rzające do ochrony strefy wschodniej orl 
zgubnych ;:;kutków amerykańskiej reform~ 
walutowej w Niemczech. Zapowiedziana w 
strefie radzieckiej odrębna reforma walu!nw'­
będzie przeprowadzona z uwzględnieniem in· 
teresów łndności pracującej w Niemczech. 

Odpowiedzialność za skutki decyzji Jl)nl 
dyi1skiej i dokonane rozbicie Niemiec spadc 
na mocarstwa zachodnie, które od dawna pri:y 
gotowywały swoje obecne posunięcia, n·.1•ał· 
cąc systematyczn!e przyjęte przez n;e zr-hn· 
wiązania międzynarodowe. J. C. 

27 wymo~ną saty~fakcją i "."estchn~ł z ulgą, gdy l czy~o ~ię i kropka. Ro~~miem wszystk_?. Ina­
postaw1ł krzyzyk na teJ sprawie. Od czarn czeJ me mogłeś postąp1c... To był twoj obo­
rozpoczęcia dochodzenia przechvko Iwanowej wiazck. 
nie mógł spotyka'ć się z Szurą, starannie uni- I szare oczy Szury spojrzały na Płotnikowa 
kał dziewczyny, gdyż przykro mu było spoj- tak czule, źe młody sędzia śledczy od razu 
rzeć jej w oczy. Wszak Iwanowa była rr.atką zapomn:ał o wszystkich swo;ch przeżyciach. 
S2.ury . . . Płotnikow cierpiał nie~·ymownie z • * • 
tego powodu, ale uświadamiał sobie, iż stary Gdy Płotnikow znalazł się w oddziale par-
prokurator miał rację, gdy mówił mu o obo- tyzanckim, - pierwszym człowiekiem napot­
wiązku, wobec którego są niczym skrupuły i kanym w lasach, była Szura. Młodzi bardzo 
osobiste uczucia. się ucieszyli, ale po ki1ku dniach Szura na 

Ale w nocy małe miasto radzieckie żyło in-1 - A ty? - pytaniem na pytanie odpowie- Z wielką ulgą zaw·Jłał do siebie Iwanową rozkaz naczelnika oddziału musiała wrócić 
nym życiem. Lecz tylko wt.ajemniczeni wie- dział Płotnikow. ; wręczył jej do podpisania wniosek o zakoń- do miasta. Matka jej była wyznaczona na 
dzieli o tym życiu, które budziło się pod osła- Sekretarz uśmiechnął się zagadkowo. Spoj- czeniu dochodzenia. Po dokonaniu formalnoś- łączniczkę między ludnością a partyzantami. 
ną nocy, a realną jego oznaką były niezliczo- rzał na młodego sędziego śledczego i rzekł ci, Płotnikow cicho zapytał staruszkę: Nieobecność Szury w mieście mogła wzbu-
ne ulotki, rozklejane na murach komendantu- poważnie: - Jak się czuje Szura? Co porabia? dzić podejrzenie Niemców i zaszkodzić starej 
ry niemieckiej, magistratu, a nawet gestapo. - Czy pojad~? Może tak, może i · nie . · · - A niech pan ją sam o to zapyta - uś- Iwanowej . Szura wróciła do matki, czule, że. 
Ulotki te nawoływały ludność do wytr\\;ania, Zależy od tego, gdzie będę więcej potrzeb- rrJechnęła się stara nauczycielka. gnając się z Płotnikowym. 
donosiły o sukcesach armii czerwonej, op-0wia- ny... - Czy mogę \1rpaść do was dzisiaj wieczo- Po odejściu dz:ewczyny, P?otnikow został 
dały o nieustającej walce partyzantów z na· - Jak to? - nie zrozumiał słów :-:ekretarza ri=m? - nieśmiało rn{:ylal młody sędzia śled- wezwany do naczelnika oddziału na poufne 

jęźdźcą niemieckim. Coraz częściej znajdowa- Płotnikow. czy. rozmowę. Naczelnik interesował się przede 
no trupy niemieckich żołnierzy i oficerów za- - Aktywiści partyjni idą do lasu - f)dpo- - A czemu nie? - znów uśmiechnęła się wszystkim tym, czy Płotnikow odesłał wszyst 
b~tych w nocy przez partyzantów. Pewnej wiedział poważnie sekretarz, patrząc wprost [wanowa. Od dawna już zauważyła, ii Szura kie akta sprawy Szarapowa i czy nie zostały 
nocy została wycięta niemal w pień warta w oczy Płotnikowowi - i tworzą tam oddz!a- -ównież tęskni za Płotnikowem. Młody czlo- jakieś papiery które mogłyby wpaść w ręce 
niemiecka, trzymająca straż w pobliżu gesta. ty partyzanckie. wiek wydawał jej się dość sympatyczny i sta - niemieckie i zorientować Niemców w tej spra 
po. Dowództwo niemieckie szalało, rozpoczę- - Zostaję - mocno uścisnął rękę sekreta- ruszka nic nie miała przeciwko spotkaniu się wie. Gdy Płotnikow stwierdził, iż wszvstlrn 
ty się krwawe represje, ale partyzanci byli rzowi partii Plotnikow, nie słuchając jego młodych. jest pod tym wzlędem w jak najlepszym po-

nieuchwytni ... Pomagala im ludność, czerń dr.lszych wywodów. Tegoż samego wieczora Plotnikow nieśmil- rządku, naczelnik oddziału westchnął z wy-
aoey i nie:·.awiść do najeźdźr-..ów, która był I Płotnikow został w Zareczańsku. ło zapukał do drzwi Iwanowej. Otworzyła 1"'~ raźną ulgą: 
przesiąknięty każdy radziecki człowiek, każ- Nie dawno spadł mu kamień z serca. Ni• , izura. Przywitała Płotnikowa tak, jak gdyb - Cieszę się bardzo, że spełniliście wasz 

de dziecko rosyjskie. · spodziewany obrót, jaki przyjęła sprawa sa- między nimi nic nie zaszło. Na jego nieśmia- obowiązek, jak należy,_ powiedział,....:.. wszak 
Sędzia śledczy, Płotnikow, w chwili ewa- mobójstwa Tamary Szarapow ówny, pozwo- le i pełne błagania spojrzenie odpowiedziała od tego zależy powodzenie naszej akcji. 

kuacji pi-eynedł dn t(>.,kret.arza komitetu partii Ula Płotnikowowi z czystym sumieniem za- &zczerze: I widząc zdziwlnm> <:pn.irzenie Płotnikowa, 
l s niemym pytaniem spojrzał na niegt>: k41ńczyć łiledztwo i doohodzenie przoołwko r,. lOe tr%8lla o 1ym wspominać. me chcę naczelnik powiedział ze śmiechem: 
, ~ Pojedziesz.? .. :=.:: zapł'.ta! jo .sekretarz.: ~ na11C7y~lc.e lwrmowej . .Zrobił to z Die- f:!.~ ~~c t.ego tematu. Przęs~o, skąń, (D~ ~n.i. 
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iejskhn OgrodZie Botanicznym 
f cykutą - napój, który w staroży tności wypi- I '.?''''''' 
I jali skazani na karę śmierci; - tak zginąt 

I 
Sokrates. Wyciąg z szaleju jest znakomtym 
środkiem przeciw-bólowym - naturalnie w 

G1zybień popularna lili a wodna 
w maleńkim basenie 

odpowiedniej dawce. ! 
Po-.a. rośl'nami lekarskimi - sporyszem, 

. walerianą, konwalią, · szałwi ą, rumiankiem itJ. 
uprawia s i-ę rośliny przemyslowe, jak: na przy­
kład rośli nę syb~ryjską- badam, zawierający 
25 proeent ga.rbnika, który dotychczas musie- ' 
liśmy sprowadzać z zagrai:i.ky. 

Przyjemny zapach ma roślina, zwana meli­
są inaczej rojownik.iem - poza jej skµtecz­
nn~~'<i w cierpieniach - ies t .ona ;o śl'n ~ niio­
;-=#.... ' 

Wysadzanie i11spe,któw 

: dodajną, bardzo lubianą przez pszczoły. 
; Za:<liymy tutaj, mówi prof. Muszyński, całą 
: kolonię r.oś11in mi-Ododajnych - specjalnie dla 
; hodowców psllczół. 
· Miejski Ogród Botankzny - to 11.iezwykle W Łod_7..f rośnl0. ~yi - · naprawdę, ta egzo­

~1" C Z'.1 i1 __ chmską rosl1na, będąca pods-tawą wy- ' 
zyw 1e·n1a ludów azjatyckich - znajduje się ' 
w Miejskim Ogrodzie Botankznym na Zdro- ' 
wlu. . W prawdzie jest to maleńka karl-0wata 
tra"llTka ryżu o owalnych kłoskach, ale hoduje 
iri~ Ją, d'a -::elów doświad~zaJnych w odµo- , 
W_tedn.ch warunkach - w w1lgotnytn błocie -
na ~011c11. 

Ml~j!!lt.i Ogr6d Bołank:zny powstał w roku 
1946 ;;; inicjatywy dziekana wydziału fa-rma:.. Io,.~ 
ceutyczne,g-o U.Ł., prof. Jana Muszyńskiego, Lulek - ko1ący bóle 

pciyteczna stacja doświadczalna. Przy obec­
rtym braku leków i gpecyfik6w powinna stać 
6ię .ona podstawą dla zakładania plantacji 
roślin lekarskich i przemysłowych na ws;ach; 
może służyć naśionarni, a co najważniejsze• 
radą l doświadczen iem. Byłoby I.o z jednej 
strony poważnym źródłem dochodu dla wsi, 

I 
a z drugiej.· strony zaosq:czędziłoby Państwu 
mili-0nowych sum wydawanych na to. by 

' sptowad7aĆ te środki z zagranicy. 
M.Zaleyska 

Ił' te i z powroten9 -
Powodzhmte 

Tramwaj. W tramwa)u dwóch prz.yjacló!. 
Jeden rzecze do drugłeg.o: wiesz eo, - tea 

Felek z Nowotki ~ b. dasna ,!Jłowa. 
- Owszem - :r:gadza się ten drugi - !ile 

jednak jest pewna r6t:nica między nim a na 
przyktad - {:Jasną marynarką.. 

-f 
- No, b1t CIASNA MARYNARKA PIJ!! 

POD PACHAMI, A FELEK PIJE ,,POn Ił.A· 
SZYNEM". 

Podobną „różnicę" motnaby odnaleł~ 'Ił 
sp()ll!'e} ilośrn e>bywateli nanego miasta, któ• 
rzy piją nie tylko „Pod· Ras:z.ynem", ale rów• 
niei i „P-Od Ryjk.iem", „Pod Wiechą", „Pod · 
Bachusem" i w o.góle, gdzie się da. I to do 
teg0 stopma, ż.ę czi;sto trzeba ich „z urzędu" 
ubierać nie tyle w „ciasną marynarkę„. Ue 
w obcisły kaftan b~piecieństwa. 

Parasol noś i przy po1odzle 
Pogodę mlllllY wpnwdzie zmienną, ale za 

to opi>!dy w mieś-de są stałe. Jfo je&li ~awet 
nie pruła deszcz, to ,,.krO<p'i" z balkonów 
(Jll"dlewauie kwiamw) htb „leiJe" i; _węiów g11 

.mowych (polewaniie ulic). Obłe te czynności 
(podlewiłnie 1 polew;mie) adbywajlł si~_ % 

reguły w ,goozinaeh poJudniowy<'h i popo­
łudniowYch, tj. w okresie najwięl.."'l!zego na· 
silenia ruchu na ulkach nrla11ta. 

Ł<>dzianht 

przy współudz;ale Wydziału Kultury I Sztuki 
Zarządu Miejskieg-0 -0raz Wydziału Plantacji. 
,..., chwili -obecnej najważniejszą funkcją 
Ogrodu je'St dział rośllin leczlriczyeh i pn;e­
mysłowych. W roku ubiegłym na podstawie 
konkursu v;yróżniony «ostał projekt ogrodu 
:pomysłu inż. Zielonki, realizowany ob.ecnie. 

Głos w dyskusji o współzawodnictwie 
Trzeba· wi«tcei uwagi pośwlęclć prac'y ohcl_ctg-aczek' 

Poza działem roślin 'eczniczych opracowuie 
się obecnre-proje•kty stworzenia w Ogrodzie 
parku flory ~lskiej r.oślin całego kra}n -
byłby to jedyny tego rodzaju park w Pols<:e. 
Następni"' w projeltcie jest utwor:ieniie działu . 
bf.ol.„.gkwego, szklarni, muzeum i herbarium 
ltrawy} - wszystko to znajdzie tutaj dosko­
nałe warunki rozwoju, bowiem obszar ogr.odu 
wynosi 50 ha - na terenach odpowiednio na­
ę.łoneczni:onych i osłoniętych szpalerami od 
wiatru. 

Profesor Muszyński udiziela nam chętnie 
1n~ormacji o Ogrodzie. · ~ 

Jestęm starym przędzalnikiem i diatego, choć 
-0d kilku miesięcy nie pracuję już w fabryce, 
chcę jednak zabrać glos w dyskusji o wspoł­
zawodnictwie. Najbardz~ej leży mi na sercu 
sprawa pracy tzw. obciągac-z.ek, gdyż od :i.ich 
w dużej mierze zależą wyniki, osiągane przei 
prządki. 

Otóż w artykule o ruchu wspó!-zawodilic­
twa w PZPB Nr 11', zamieszczo'Ilym w Gh>s;e 
Ro·botniczym z dnia 13 bm., je6t wzmiank:t, ze 
prządki skarżą się r>a nil!doslatecznq pomac 
ze strony tak zw. obciqgaćzek, te Mtatnie 

PZPB tir. 2 walczy 
- Pierwszym zadaniem Ogrodu l'l'otan'cz­

!!eg'o jest pokaz roślin, da1ej produkcja na­
-sion i sadzqnek, wreilzcie wszechstronna ob­
serwacja nattkowa wszelkiego rodzaju roślin 
- zarówno wh'lś'Ciwych dla naszego klimatu, W, tych dnie.eh miał: m:i~jsce V! PZPB Nr 2 
.Juk i eazntycznych. · znamienny wypadek: do kierownika personal-
• Dział ro-s'Un • Jecznkzych łagodz~cych n~g?, tow. 'Ye~Iiko, _zgłosił~ s!ę grupa ~ierow-
'1r~zelkie cierpienia chorobowe I1czy o-becnie I n;kow wydztałow t odd:uałow z prosbą, by 
250 gatunków. · ~nazwiska kh wciągnąć na Hstę obecności, tom. 

Napewn-0 liczni nasi czytelnicy znają wiele j aby podlegali. takiej sameJ. kontr~li. jak każ~y 
s tych roślin i nie zdają sobie sprawy, że j ~złone~ ~a.łogt. Tow. Welllk, z m·e1sca oce!ltł,. 
mają one właściwości lecznicze. A przecież' ze ta m1c1~tywa to rzęcz bardzo powazna 
le('zenie przy pomocy ziół było podstawą me- j i 1'?st_an?w1! ;iwolać specjalną k?nferencJę dla 
dyc~hy w wiekach śreclnkh, kiedy to uważa- f omo~1en1a je): V: .szer~zym gro_me. Na ko~fe­
no powszechnie ziołolecznictwo za wied-i:ę ta- · renCJl grupa m!<:jatorow zglostła następującą 
jemną. a d, co ją uprawiali, według mniema- re:zoluqę: 
nia ng_ólneqo. trudnili l'ię „czarami''. Tvmcf"a- „Rozumiejąc swe obowiązki z tytułu za.f-
sem nte było lo rnc innego, jak znajomość od- mowanych stanowisk, jako kierowni.cy od-
działywania poszczególnych rośl:n na orga- działów i wydziałów postanawiamy samo-
nizm 1udzki : Więc na przykład, tak niewinnie rzutnie i jednogłośnie, co następuje: a) co-
w~·qląrlnjący lulek. o liliowo-żółtych kwia- dziennie przystępować pierwsi do pracy, by 
tach, który właśnie oglądamy, stosowany dać dobry przykład swoim• współpra-cowni-
obe::nie jako nµrkotyczny śTOdek przeciw"'. kom, b) w czasie pracy uświad~miać swoich 
bólowy. w wiek.ach średnich używany w du- współpracowników o obowiązku punktual-
żych ilośria<.h w postaci maśc:i - powodował nego zgłaszania się do pracy oraz o wyni-
zamroczen ie i wi'Zje - taką maścią sma:co- kających z tego tytułu kor:i:vśo:ia<:h lub stra 
wał)' się według podań czarownice na Łysej tach dla produkcji zakładów, c) wykazać 
Górze. . poczucie róvlnoki i soUdarnoś-::i z załogą ro-

. Na wysókim krzakn o drobnych pierza- botniczą przez żądanie zaprowad'lenia .listy 
stych list"kach - niepozorne białe kwiaty uło- obecności, którą z własnej woli -:odziennie 

· żone w baldaszki - to szalej, zwany inaczej podoisvwać hechiPmv 

W PZPB Nr 2 w przędialnł na 6-ciu l a Franciszka Szymańska 146 proc. . 
sbanach wyróżniły się Maria Adamusiak W PZPB Nr 9 na sześciu krosnach od­
(135,'1 pro~.) i Anna Ciesiel~ka (133,9 proc.), zn·aczyli się tkacze: Józef Za.k:rzewski (169,9 
na 4-ch stnmac.h uzyskały: Emili.a Bana-. proc.) i Stanisław Kuo& (158,3 proc.), Ma­
siak (140,9 proc.), Genowefa Smu1ik (133,1 da Tomczyk wyrobiła 155,6 proc. 
proc_.) i Ge~-«;>wefa Pawlak ( 132,4 proc), a W PZPB . Nr 16 pierwsze miejsca zajęły 
Mana ~ala!>mska (3 strony) - 1~9,1 pro~: prządki: Julia Górczak - 160 proc., Haliina 
W tkalni (6 krosien) odznaczyły się: Mana Kaczorowska - 159 proc. i Józefa Nowak 
Drelich (179,1 proc:), Maria Borówką ,(175,1 _ 150 proc. 
P:roc.), Irena Drzewiecka (173,4 proc.i, 1 Ma~ w PZPB· Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
rla Jaworska (165,5 proc.). Na „czworkach wyróżniły się Helena Wlazła i Maria Par­
osią;-:;ęła He1ena Płacbta 172,6 proc., a. Wła tyka (po 148,9 proc.), a na 3-ch stronach 
dysława Maj 163,3 proc. Leokadia Jańczyk i Janłona Cabaj (po 152,8 

w- PZPB Nr 3 tkaczka Leokadia Wej- proc.). 
man (6 krosien~ uzyskała 168 proc., a Leo- W PZPB w Pabianicach pierwsize miej­
kadię. Bogacz na (cz·wórkach} - 172 prąc. sce w tkalni na 8-iu krosnach zdobyła Sa­
We współzawodnictwie 111espołowym zespól bina Zych - 168,g' proc, a Władysława 
ma jstra Tosika (140 proc.) wyprzedził ze- Raszewska (6 krosien) 179,8 proc. Stahi-

. spół Sobczyńskiego (117 ,3 proc.), a zespól sław B11jnowkz (4 krosna) uzyskał 173,4 
c;złapiński€go (123,8 proc.) - zespół Bą.- pr?c. PrziJ,dka Józefa Bocian (720 wrzec.) 
naszczyka (122,3 proc.). osiągnęła 142,6 proc. 

W PZI?lł Nr 4 na 16 krosnach aut. ido- W PZPB w Rudzie Pabianickie} w tkaln-i 
była Helena Rozpara 165,2 proc., Wale da (10 )<rosi en) na Hepsze wvniki uzyskały 
Kwaśniewska 165,1 proc., a Stanisława Marta Ma1er (176.8 proc.) i Bolesław N;i­
Ignaceak 162.4 proc. „ wak (163.8 proc.), Na „ósemkach" odzma-

W PZP» Nr 5 najlepsze wyniki w tkałni czyły _się Władysława Woźniak (163,2 proc.) 
(4· k r osna) uzy~kały Józefa Gieras (183,S- I Ksawera Szymańska (131.8 proc.), a na 

. proc.\ i Ma.ria Sęk (182,2 proc.\, , W przę- 6 kirosnach Janina Kł{>potek - '(142,9 pr-0c.) 
dzalni {4 strony) wysunęły się. na czoło i Słani.sława Kac.zo.rowska (138,5 proc.). W 
Stanisłąwa Krawczyk (174. proc.) i Sta111- 1 pn~dzalni !3 strony) wybiły się na czoło 
sła_wa Dudąszek (156 pr<>ć .J . . Stani~ra~a I H:e!E'na Góral 1113 proc.) .i Maria Mikulska 

zjoia.no'.-v~~~~~ony) oslągrtięła 173 groc.. ·(170 nroc ). =' ,-;mn 7 rsnr 

znów twierdzą, . że 6ą obarczone dodatkową 
pracą przy sortowaniu tytli. Ja, jako stary 
przędzalnik 6twierdzai::n, że rację mają prząd· 
ki. Prz.ądka często ma podwójną pracę, pon'.e· 
waż obciągac-zki nie pozo15tawiają maszyny po 
obc:ąganiu w należytym porządku, nie upchnę 
ły cewek, nie przykręci!y wszystkich n•ci, 
napuśdly dwa, trzy ·razy, z czego zrobił 1nę 
kołtun itp. A jak wygląda często wybieran:e 
tytli? Dziesiątki Jeżą zdeptane na podłod?e, 
obc1ągaezka za.stawia to dla zamiataczki, ta 
zaś je zamiata, wrzuca znów do skrzynek i za-

o dyscyplinę pracy 
Rezolucja ta przyjęta została jednogłośnie 

przez ogół zebranych, tzn ., że solidaryzowali 
się z nią nie tylko wszyscy kierownicy, lecz 
i dyrektorzy, nie wyłączając „naczelnego", 
tow. Pola., 

Piękny przykład. Warto go naśladować! 

czyna się od początku robota z przebieran;em. 
Przy tej wędrówce cewki niszczą się, a każda • 
prządka wie przedeż, jaka praca wychodzi na -
uszkodzonej cewce albo nitka 6ię na nich sta· 
le zrywa, albo tęż nie da SiEi do~hnąć do e 
wrzeciona i wychodzi na niej brak. Zauważy· 
łem także, że -nie wszystkie obcią:ga('llki mają 
dostateczną ilość cewek, że niektóre id!i je 
wybierać już w trakcie obciągania. ~ rezul• 
tacie z powodu jednej obciągaczki, która n:e 
obciągnie 6Węgo kawałka tak zw. bretli, kil· 
k<t maszyn ma o wiele większe postoje, n.iźby 
to wypadło normalni6> a prządka !)la mniejsz4 
produkcję. Myślę, że trzeba większą uwagę 
zwr.ócić na opciągaczki. Trzeba je wciągnął 
do rucl11 współ:rnwodnictwa, a to pozwoli im 
samym korzystać z nagród dla przo<lo-wnlków 
pracy i poprawi ich sytuację materialną. a 
rbwnoclieśnie uspIQWRi produkcję przędza11'i. 

Władyslaw Boruńs1cl 

stary przędzalnik 

Będzie więcej ponczoc'1 
Państwowe Zje<łnoezone Zakłady Przemy-

11u Pońa.osznkzPgo NT ł "W Łod7l wykonały 
półroczny plan produkcji ju~ na dzień 16-go 
czerwca. Omacu to przeciętne wykonanie 

planu w gnnkach 106-110 procelłt. _Jeill u• 
Jnga fabryki naclal będzi pracować w tym 
tempie, uda się Jej wykOGać plan 1'0Q.Dy w 
ciągu 11 mil!51~y. 

,,Rqcznla 
Obława na Wod 

popi och u 
ym ·Rynku 

Delegatura Komisji Specjalnej, przy współ· 

udziale III Komisariatu MO, zorganizowała 

obławę na spe-kulnntów, u·prawiająeyclJ. tzw. 
„ręcznLak" na Wodnym Rynku (Plac Zwycię­
stwa). 

Zatrzymano około 100 osób. Część z ni~h 
zwolniono, natomiast w dalszym ciągu czeka· 
ją na karę za spekulac j ę i handel łańcuszko-
wy oszuści z całe} Polski. • 

Towar uległ konfiskacie. W wielu wypad-

ltach ustalono pochod-xenie towaru 1 p.:rzyczy„ 
ny jego wy5okiej ceny. A więc, na przykład. 
tow-ary te wykupywane były w sklepacli pań­
stwowych, lub spółdziekzycti, niejednokrotnie 
zaś pochodziły z kradzieży. · Zanim docierały 
do konsumenta, ptzechod-i:iły przez ręc& kilkv. 
nieuczciwych po5redników, co podwyższa.łQ 
ich cenę o kilkaset pr-0cent 

Obława na Wodnym Rynku powinna bya 
ostrzeżeni em dla W6zystkicll afęrzystów, że• 
rujących na naiwności ludikiej. (m.) 

Feralnq tqdzień 
Seria tragicznych wypadków 

B i e:i:ący tydzień rozpoczął się w . naszym 
mieście serią tragicznych wypadków. 

Przy ulicy Rzgowskiej, róg Ren!owej, w po­
niędziałe.k samochód osobowy, prowadzony 
p.rzez Fellera Stani6lawa (zam. przy nl. 11-go 
Listopada 111) przejechał 4-letnią dziewczyn­
kę, Brandenburg Stanisławę, zam. przy ulicy 
Rzgowskiej 171- Dziecko wybiegło na jezdnię 

z -chodnika i wpadło pod 6amochód. Dziew­
cz;ynka odniosła ogólne obrażenia-ciała i gfo­
wy. Pogotowie przewiozło ofiarę wypadku do 
szpitala Anny Marii. 

• * • 
Wczoraj przy zbiegu ulic Napióxkowskiego 

i Sosnowej tramwaj Nr 5, prowadzony przez 
motorniczego Grabow6kiego (Ołowiana Nr 5) 
przejechał Baczyńskieg-0 Władysława. Baczyń· 
ski, przechodząc przez jezdnię. uderzony zo­
stał przodem wagonu i upadł. dostając się pod 
koła. Nieszczęśliwego nrzewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala w Radogoszczu. 

"' * • 
Na ulicy Kopernika, prz.ed p~esją Nr 20, 

4-letnia dzi ewczynka , i.iazwi6kiem Frejtich (ut 
Andrzeia Slruqa Nr 17) wpadła pod tramwaj 
Nr 12-5: prowadzony przez Antoniego 'Opel­
sklego. Dochol:lzenle ustaliło, że z grupy ba· 

wiącycb. się dzieci dziewczynka wybiegł.a 
wprost pod tramwaj. Mimo gwałtownego ha· 
.mowania motoru, dzieck-0 do~tał-0 sii; pod des· 
kę -ochronną wagonu 6ilnikowego, ponosząc 
śmierć na mieJscu. Zwłoki przewieziono do -za• 
kładu medycyny 6ądowej. 

* 
W-czoraj o godz. 16.45, przed po-se<Sją pay 

ul. Wojska Polskiego 151, pod koła tramwaju 
dostała się Władysiawa Sadow&ka, lat 20 za• 
mieszkała w Głownie (Zabrzeźna 39). We~wa• 
n~ Pogotowie przewiozło ofiarę w stanie cięż· 
kim do szpitala św . Jana. Ni~zc'lęśliT,f1t, nte 
od~yskawszy przytomności, zmarła. 

• 
O.bo~ posesji przy ulicy Piotrkowskiej 250, 

s~mocJ:iod A-2~·422, kier-owany przez Stef<Ula 
Cierskiego, wiechał na chodnik, łamiąc drze· 
W.? i sł:pp. lampy ulicznej. P'1 przybydu mili­
CJI na m1e.J6Ce wypadku zastano szofera w @ita• 
nie .~ietrzeźwym .. Po zab.raniu~pija-ka dr> Kom­
i;iai;u . Rll;chu, C10rski wyciągnął z kieszeni 
~wie.re h~ra wódki z f!~kiem, ueilująt wypić 
Ja ~a _dy~urce. 2'.atr~yman<'.l go d.Q <:za<.m wy• 
:nezw1ema. gdyz me był w stanie składa4 
zadnycb ~eznań. 
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Kronika Kal-iszalGoście zagraniczni zwiedzlli Kalisz 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 25 czerwca 1948 r. 
Dziś: Łucji, Wilhelma 

DYŻURY APTEI{ 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Ptaszyń­

skiego, ul. Kanonicka S, tel. 14-87. 

TEATRY 
Piątek, dnia 25 bm. o godz. 19,45, 

._ „Dom pod Oświęcimiem". 

Powszechną sensację wywołało w 
Kaliszu ukazanie się w dniu 22 bm. lu­
ksusowych autokarów, z których przed 
ratuszem kal:iskim wysiadło kilkadzie-

siąt nieznanych w Kaliszu osób. Auto­
karami tymi przyjechali zagraniczni ł 
polscy dziennikarze i przedstawąciele 
przemysłu, którzy w drodze z Warsza-

O nowe metody wychowania 
Kalisld Oddział Powiatowy ZNP do­

ceniając całą wagę roli nauczyciela w 
należytym wychowaniu młodzieży i 
uświadami;;in!i.u starszego społeczeństwa 
czyni wszystko, aby podnieść kwalif.i.­
kacje szerokich rzesz nauczycielstwa. 

Jednym ze środków dokształcania 
nauczycieli są organizowane przez ZNP 
konferencje rejonowe, na które przy­
jeżdża nauczycielstwo jednej lub dwó;::h 
gmin. Podczas konferencji odbywają 
się lekcje pokazowe, referaty i dysku­
sje, stanowiące podstawę do tworzenia­
dalszych planów w dziedzinie naucza­
nia i wychowania . 

W dniu 22 bm. odbył s:ię w Oddziale 
Powiatowego ZNP. w KHhzu zjazd 
wszystkich przewodniczących wydzia­
łów pedagog'cznych ora;;, wszystki:::h 
przewodniczących konferencji rejono­
wych, na którym opracowano plan kon­
ferencji na rok 1948./49. Na czoło przy­
szłych prac konferencyjnych wysunięto 
gruntowne omówienie programów nau­
czania z języka polskiego, historii i na­
uki o Polsce współczesnej oraz nauki 
przyrody i geografii jak również refe­
raty i dyskusje na najaktualn'iejsze te­
maty społeczno-polityczne. 

wy do Wrocławia, Jeleniej Góry, Wal" 
brzycha i Szczecina zatrzymali s:i.ę W 
naszym mieście dla zwiedzenia jego o· 
sobliwośc:i. Wycieczkę tę, prowadzoną 
przez kierownika biura personalnego 
przy Min, Przemysłu i Handlu tow. J. 
Gadziemskiego pow:itał w imieniu mia" 
sta prezydent Bonusiak, przew. MRN„ 
~ Ostrowski i starosta powiatowy Na· 
skrent, po czym wszyscy goście 
SZ\vedzi, Czechosłowacy, Rumun.i, Ju" 
gosłow!anie, Francuzi i Polacy - uda• 
li się w towarzystwie gospodarzy na 
zw:iedzenie miasta l jego -zabyt:ków hi· 
storycznych oraz kulturalnych. 

Po zwiedzeniu -zabytkoy.'ego koscioła 
św. Mikołaja i obejrzeniu obrazu Rem• 
brandta oraz kaplicy Wyspiańsklego -
goście udali się przez planty kaliskie 
do kolegiaty, gd7..:ie pokazano im dary 
M:i.eszka II i Kazimierza W. Na zakoń• 
czenie odwiedzil:i om cmentarz pole• 
głych żołnierzy radzieckich, na którym: 
pochowany jest m. in .. bohaterski zda~ 
bywca Kalisza - ppłk. Dowydenko. 

Jakkolwiek zapoznanie się ze sprawa• KINA 
„Wolność" i „Sty'.owJ'' wyświetlają 

film produkcji arneryka11ski.ej p. t.: 
„Casablanca". 

ROLNICY I 
Każdy , z Was pragnie kupić tanią i dobrą kos ą 

l mi kaliskimi nie leżało w programie 
tej wycieczki, to jednak wszyscy uczest 

j nicy bardzo żywo d:nteresowali się ży ... 
ciem Kalisza, zadając swym przygod ... 
nym przewodnikom wiele pytań, daty.; 
czących stanu kaliskiego przemysłu, 
handlu, budownictwa, oświaty ! kultu.,. 
ry, opieki lekarskiej i tp. notując 
wszystkie odpovJiedzi a zbierając skwa"' 
płiwie nieliczne widokówki naszego 
miasta. 

„Bałtyk" - film produkcji amery­
kańskiej p. t. „l\hli detektywi''; 

OGŁOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO marynarkę czarną, ao­
kumenty, książkę partyjną, prawo jaz­
rly na nazwisko - Louge Józef, Kalisz 
Stalina nr 23. 89k 

WSZYSTKIM, którzy brali udział w 
pogrzebie Tadeusza Kazimierza Jaśkie-

Polecamy Wan1 

KOSY KRAJOWE 
wyprodukewa1e rękami polskie10 robotnika 

Posiada kosy w większej ilości każda Spółdzielnia 

,,SAMOPOMOCY CHlOPSKIEJ11 

oraz Centr. Roln. Sp6łdł. „Samopomocy Chłopskiej„ 

I Po sniaaaniu i zw1e'dzeniu par!tu na­
si mili goście opuścil:i Kalisz, wyraża" 
jąc żal z powodu niemożności za,t~"' 
mana się dłużej w naszym miescie i 
d2'iękując za naszym pośrednictw-em 
kaliszanom za gościnne przyjęcie, ................... „ ....... „ wicza składają serdeczne podziękowa- 5 O d d z i a I W o i e w 6 d ~ k i w Ł o d z i 

nia Rodzice i rodzi~:~~ -----...-----------------1Uroczvste zakonczen·i ··· 
roku szkolnego 

Czy nie za dużo spółdzielni szewskich? w:::1~~~d~~~::e~~·r 0rg~d~a~: 
przy ul. 3 Maja ·16 odbędzie się uro· 

Po ostatniej WOJnie światowej roz- Skąd te wątpliwości? Otóż jest w Iisza. Podobnie zresztą jak !i inne spał~ czyste zakończenie roku szkolnego. 
~vinął się nowy typ spółdzielni - spół- naszym mieście między innymt 5 spół- dzielnie szewskie, których: jest - jak Kiero\vnictwo szkoły tą arogą zapra„ 
dzfolnia pracy. Gdy po wojn:ie rzemio- dzielń szewski.cli. Spółdzielnie te liczą już powiedzieliśmy - prócz „Dźw5.gni" sza przedstawic5.eli władz P,aństwowycn, 
.sło kaliskie poczęło szukać nowych h t• 1 t h przeciętnie po kilkadziesiąt członków. cztery. Podobno organizuje się i piąta~ samorządowyc , par li po I yc~yc , or 
dróg rozwoju, znalazło je przede wszyst .b d . • h. t D'wi . . . , . . . ganizacji społecznych i rodziców, aby 
kim w zakładaniu spółdziehi. pracy. NaJ ar ztej znane z nic o: „ z g- I tuta] dop'iero w1dac.' ze co~ jest nr~. zaszczycil:i. swoJ·ą obecnością . powyższą 
Jest ich obecnie w Kaliszu 28, a w po- nJ.a", .,Odrodz·enie" i ,,Przyszłość", k 6 ł t.:· , w porząd u - po co az 5 czy ma ycu uro~zystość. 
wiecie kaliskim - 2, h- d · d • -d n1 n· · t - · · · Przyc o zimy o Je nej z c , Jes słabych spółdzielń . szewskich w Kall- Po ak··a-dem-1•• nas.tą~ zwieazenie wy~ Spółdzielnie te na ogół rozwijają s:ię · D, · · " kt, t ł 1 1 1-'"-. . az· k-n.... t . nią " zw:ign1a ' ora pows a a w u· szu? Czy nre byłoby lepieJ·, gdyby po- stawy prac uczn1'o'w.· pomyślnie - nic iwnego, ort:ys aJ~ b' · k K. · t · 

· · · ł tym tezącego ' ro u. ierowni~ wo zostały np. tylko dwie, silne, zasobne one z szerokich uprawn1en, przys ugu- spółdzielni i jej członkowie w liczbie 14 
jących spółdzielczośc1, jak: przydział pracują każdy przy warsztacie, są za" w kapitały s. surowce spółdzieln1e tego Przetarg 
surowców, zniżki stawek podatku obro- dowaleni ze swej spółdzielni. Na począt- typu? 
towego i dochodowego, otrzymywanie ku, gdy brak było pieniędzy na zakup Spółdzielczosć pracy w Kaliszu po· Zarząił Gminy Zboró~ w Ty"kaoło"' 
pożyczek na bardzo dogodnych waii.m- materiału, otrzymano kilka pożyczek. winna pamiętać, . że pierwszym _waruu- wie ogłasza przetarg nieograniczony, 
kach i t. d. Masowy konsument -. kla- 8 'łd l 1 · ł k ta ·ą z kiem zachowania właściwego charakte· na prace: murarskie, ciesiels~ie, stolar 
sa pracująca Kalisza - ma zaufanie do po .ze. nia ruszy~' o:zysi J .c ru sp6łdz1eln' J·est ich stały rozrost, J·est ki d k k' b d WI b d · spółdz1elń pracy, gdzie nabyć można prą.w, 1ak1e przysługu~ą społd~,eln1om _ s e li. e ·ars le przy u o e u yn„ 
taniej niż gdzie indziej ubranie, buty, · pracy, przęde wszystkim dz1ęk1 otrzy- wciąganie w ramy spółdzielczośd co ków gospodarczych przy szkole w Jan'" 
mE!ble,. maniu dostatecznei ilości skóry z Cen- raz to nowych rzem:i.eślników i maso- kowie i Żelazkowie. 

Jednak konsument zadaje· sobie py- trali Zaopatrzenia. ·w spółdzle]pi „Dhvig wa produk~ja tanie%? i dobrego arty- Szczegoły 'dotyczące zalrresu.prac, u· 
tanie - czy niektórym z kaliskich nia" para dobrych, szytych z~ówek ko kułu. Będzi~ te: moz~we; tylko dla go- zyskać można w Zarządzie gminy Zho'" 
spółdzielń pracy nie gr?zi. przek~ztał- sztuje 1 tySiąc złotych, a świat pracy spo~arcz<;> silne] p~acowkt pracy. - rów w Tykadłowie w g0d?!nach urzę• 
cenie się w zwykłe społk1 akcyJne z ctrzymuje tu 10-procehtową zniżkę. Nie w1dz:imy więc potrzeby, ~by w dowycn. 

· · . • Kaliszu istniało po kilka słabych, kon-
mniejszym lub w'.iększym udziałem, czy Jak w5.dać z powyższego, spółdz1eln1alkurującyc:h ze sobą spółdzl.elń s:-ew· Oferty skłaaać nalezy w_ nleprze~• 
nie skończy się na tym, że ta h:b o:na D' . l „ .. t t w ym ZJ'a k' h k . k' h , 1 ł rzysteJ· kopercie zalakowanej z napl'" Spółd.zielnia. oderwie się od społdziel- pracy „ zwtgn a . JeS pozy Y. n. s ic , raw1ec ie czy rzezn czyc l; _ , . , 

Czos'c:i?. ,» '"" ' ) wiskiem na rynku rzemieślniczym Ka~ ,, ·""' · · ~ . ~ (Dz) sem „Oferta na prace przy budowie 
budynków gospodarczych przy szkole 

~'l'' l l' l'l"l~l ' l l I llhl' lll'll lll •l l'i li1111Ni!IUl l~l!ł 

Przygody 
Jasia 
Wieniui~n 
ll"l111 1 1 . 1 :1 l •i l ll l l~ llll l lU l lll lll ll l 'l l lil 1IL~ l1 Uil! l i~~ 

(gi056 • 
w Jankowie i Żelazkowie" do Zarządu 
g~iny Zborów w terminie do dnia 30. 
czerwca 1948 r. do godz~ 10 rano.· 

Zastrzega sę prawo wyooru oferenta, 
ograniczenia oraz unieważnienia prze· 
targu bez podania powodu. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu M. 
6. 1948 r. o godz. 11-ej. 

Zarząd gminy Zborow ' 

86-~ 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Ką~_t~t I>Plł. wr Kaliszu, ftedaitcja i '.Admini.itraci~f: Katfs?;, Ul. Marsz. ~.talbia 11, t~.l ~0-26. T .el( nocny 11-10. Godzi~y przyjęc Re~ktor 
. · · - ~iwielnY, 18.,,,,.19, Selq_e.~rlat: 10--13 ' Z~. !.!.~. Sp, Wyd, „P. :rasa Ł6cli, :!włrii tT-
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PREMIERA w TEATRZE KAMERALNYM I 
~ościn':1e występy Ireny Eichler6wny Ze SJJ-~ 0 rtU 

Dziś w piątek dn. 25 czerwca w Teatrze Ka- -- -
merą.lnym wy$tąp! po raz p ierwszy po powro-I ~-. ,•~- · 
cie do kraju IRENA EICHLERÓWNA. Ar- " -~·oV::~, 
tystka odegra tytułową rolę we współczesnej I ./ ~~ITTW 
-'- „ , ZtC \ 

s„.uce amerykansk1ego autora Maxwell An- „ -- ,l\<t.l<l!PW 

dersona „Joanna z Lotaryngii". Niezwykle l ''----.~·0•. ;/~2\\-4.VI ~ 
o e Ie k.t y, de Ie k ty ... 

interesujący utwór stanowi nową wersję dra- ( LOot? -TOOlt 
ma.tyczną losów Joanny d 'Arc, a zarazem od- ,.,,~ ,/ <"12 PO~ . 
słania . mechanizm próby teatralnej, ukazując '.(!~~°''-"'!; 
w:dzom ;reżysera i aktorów w pracy nad sztu- """"a.·,.o ""' 
ką. Podwójna rola Joanny i kreującej ją ak- """~'--... 

dziesiątkuJa kolarzy na li-gim etapie 
S~em·ński I Czyż zrezygnowali z dalszej walki w wyścigu 

I 

torki Mary Grey pozwoli znakomitej odtwór- . . . 
czyni na rozwinięcie całej skali jej fascynu- : GDANSK (obsł. wł.). Drugi etap wyścig~ drugim etapis wycofali się ,r6wniei. dwaj -~ę· 

grzy, bracia Kie51!, a po zakończeniu wysc1gu 
komisja &ędziowska wycofała jeszcze 5 ·zawad 
ników, którzy ukończyli wyścig w przekracza· 
jącym regulaminowo czasie. 

Wójcik I o.n pierwny wpadł na metę w Gdań· 
&ku, który bardzo tłumnie witał zawodnikó_w. 
Czas Wójcika (191 km) wynosił 5:50,59 godz. 
Na drngim miejscu był Szwed Per~son, na ~rze 
cim Rzeźnicki (Warszawa) , dalej Wrzesmski 
(Warszawa), Ry_dwar (Szwecja) i PietraszeW• 
ski (Łódź). 

. . . ·. I ' kolarskiego Do1tola Polski wynoszący 191 kl-
, Jącego aktorstwa. _w rolach rezy.sera _Jima . Jometrów l} ył ciężką próbą nie tylko dla za· 
Masters, oraz Inkw:zytora wystąpi Stanisław 1 granicznych kolarzy, alii również i dla na· 
Daczyński. Zespół amerykańskich aktorów i ' nych. 
bogatą galerię postaci z piętnastego wieku I. NA STARCIE W OLSZTYNIE 
odtworzy Zespół Teatru Kameralnego z Je-1 Ze startu w Olsztynie wyruszyło 67 zawad· 
rzym Duszyńskim Januszem Jaroniem Mi-! n ików (czterech wycofało s i ę już na trasie 

NAJWIĘCEJ DEFEKTÓW MIELl SZWEDZI 
Najwięcej defektów na etapie II Olsztyn­

Gdańsk mieli Szwedzi, którzy :r zadziwiającą 
szybkością zmienili podziurawione dętki. De'. 
fekty nie ominęły oczywiście również i n1t• 
szych ch!opców, wśród których znalazł się rów 
n ież i Pietraszewski. Łodzianin niedaleko po 
starcie przej;)il gumę i znów musiał samotnie 

POLSKA ZWYCIĘŻA DRUżYNOWO 
Drużynowo zwycięstwo odniósł pierws~y 

zespól polsk.i przed ze5połem drugim. Na trze· 
cim miejscu up laso wala s i ę Szwecja. 

. ' . . . '. Warszawa - Olsztyn), na drugim etapie wy· 
cdha_łke?1 MeTl:ntą, Akdamem Mikol łaJewskrm t L~- cofało s ; ę dalszych ośmiu kolarzy, a w tym 

w1 tei;n a ars im na cze e: Ko~po:zycJa Siemiń5ki (Warszawa) i Czyż (Łódź) . S iemiń· 
plastyczna - Otto Axer:- Rezyseru)e E>rwm . gki i Czyi mieli defekty na trasie i po uciążli­
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach wym pościgu zrezygnowali z dalszej walki. Na 
od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

TEATRJI 
TEATR WOJSKA POLSI(IEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„ÓTELLO". 

TPA T1ł POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 

XV-go wieku "Mistrz Pjotr Pathelln" oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9ł I 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec I 

przedst. 22-ga znakomita komed:a Verneuill'a· 

pt. . li 
. „MUSISZ BYC MOJĄ"' 1· 

z udziałem i w reżyserii Kazim'. erza Szubert:!, 1, 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, 1 

Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunow:cz i Igor I 
$mialowtki. 

Kasa czynna pr~ez caiy dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś t codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE'' 
romantyczna operetka w 7 obrazach - , , 
Otto He1bacba . Udiiał bierze 60 osób. - Chór 
- 'Balet - Orkiestra. Bilety wcześnie! do na­
bycia w Spółdztelm Artystów - Plastyków -
Piotrkow~ka 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru aynna od 
qodz. tt. 
Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43, tel. lł0-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego l pre­
miera rewiomontażu pt. „w ogrodzie przy po­
godzie" z udziałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA'' Traugutta 1 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń­

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

KOMUNIKAT 
Teatr Kuki"'lt-k RTPD w Łodzi ul Nawrot 

17, wystawia sztuke pod tytułem „Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma­
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a w 
każdą niedziele I święta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 

JKINA 
ADRIA - „Wilki Morskie'', godz. 18,30, 20,30; 

w nledz. 16.30. 
BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno", godz. 

18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK - ,.ZaP-''"'inne dni", godz. 16, 18 .~"; 

gonić czołówkę przez 16 km. · 
CZOŁÓWKA WYC'lĄGA 34 KM NA GODZ. 

Tempo n1t drugim etapie wynosiło okol<> · ~~ 
kilometrów na godzinę, nic teli: dziwnego, ze 
wielu zawodników nie mogąc je utrzymać, po· 

Leaderem wyścigu po dwóch etapach zo· 
stal Wójcik (Warszawa), którego od Szweda 
PersMna" dzieli1 52 5ek. 

Drobny przepadł 
w Wimbledonie 

cZęł<l stopniowo...12._dpadać 1 czołówki. . 
w Elblągu loThy finisz wygrał zwyc!ęzca , . W odbywającY:1n si~ turnieju . wimbledo~· 

pierwszego etapu Szwed Persson. Czo~~w!'~ SKlm, będącym: meof~lny~ tems?wym m1• 
składała się tutaj jeszcze z 38 kolarzy, pom1eJ strzostwem sw1ata, wielką mespodz1ankę zgo• 
stopniała już do 13 zawodników. towal Czech Drobny, jeden z cichych kandy-

WÓJCIK UCIEKA 

1 

datów Europy na .mistrza. Drobny w drugiej 
W Oliwie p!erwszy próbował uciecz'lci Ka- rundzie przegrał po ci~żkiej pięci06etowej wal­

piak, ale nie udała się ona. W Sopoci• uciekt ce · ii Włochem Cucceh. 

· Dzli wyleclefl do "-ooełlfl „ qf 

Piłkarze polscy 
ne miedzy państwowy mec:z z Daniq 

WARSZAWA (obsł. wł.). Dzisiaj rano wy· Mecz Polska - Dania wywołał w Ko pei,.• 
leciała samolotem z War5zawy piłkarska re- hadze ogromne zainteresowanie. Wszystkie bi· 
prezentacja Polski, która w sobotę zmierzy się !ety zostały już wysprzedane. Mecz będzie 
w Kopenhadze z reprezentacją Danii. Ostate· transmi_to.wany pr:re:i: Polskie Radio w &obo'.tt 
czny skład n~zej jeden.listki będzie znany do- o godzinie 19.50. 
piero w ostatniej chwili. 

ff' !iOIJOt!2. 

XX-lecie łódzkiego TUR-u 
(Łódź) - Tilr (Łódź), 

Godz. 10,30 - szczypiorniak męsk1 SKRA 
(Warszawa) - TUR (Łódź). 

Po defekcie, pościg czołówki kręcf\cej 34 km 
na godz. wyczerpał tak s : emińskiego, że do· 
skonały ten. kolarz musiał zrezygnować z dal· 

W sobotę łódzki RKS TUR obt:hodZi 20-le­
cie swego istnienia w związku z tym w Parku 
Si::ortowym „Helenów" i na boisku ŁKS-u od­
będzie się szereg imprez o urozmaiconym pro 
.Eramie. Wyglądać będzie on następująco: 

Park Helenów. 
Godz. 9,15 - s:atkówka żeńska i męska 

MKS (Łódż) - TUR (Łódź) . 

Godz. 11,15 - defilada zawodników i de­
leaacji klubowych i wręci.eni.9 odznaczeń pa· 
miątkowych. 

Gogdz. 112,15 - mecz piłkarski Widzew 
(seniorźy) - TT.JR z roku 1928. Czas gry 
2x20 minut. 

Po• 

szej walki. 
Godz. 9,45 - szczypiorniak żeński Zryw 

Pol· k · Klabiński 
startuje w „ Tour ile France" 

wycofaniu s : ę Szwajcarii z udzia- już 8 kolarzy, a mianowicie 'Polaka Klabiń­
łu w międzynarodo- skiego; Włochów Brambilę, Camelliniego, 
wym wyścigu kolar- Neri'ego oraz Sciardisa i Josepha Tacca; Beł­
skim dokoła Francji, gów: Lambrechta i Joly'ego. Dwaj pozostali 
organiza:orzy „Tour kolarze zostaną dokooptowani do drużyny w 

- de France" postano- najbliższych dniach. 
wili na jej miejsce do Jak wiadomo, wyśc:g dookoła Francji roz­
puści ć do wyścigu pocznie się 30 bm„ a startować w nim będzie 
drużynę, złożoną z ko 130 kolarzy (13 drużyn) z Włcch, Belgii, Ho-

Do nowotworzącej 

:'::i.. [arzy cudzoziemskich, landii, Luksemburga i Fra9cjj. Trasa tego 
przebywających stale gigantycznego wyśc'.gu wynos\ prawie 5.000 
we Francji. I km, które zawodnicy przebędą w ciągu trzech 

się drużyny powołano tygodni. 

Godz. 12,35 - wyścig au§..ralijski na torz:e 
helenowskim. 

Boisko ŁKS-u. 
Od godz. 9 do 11 i od 13 do 20 na boisku 

głównym i treningowym błyskawiczny turnlej 
piłkarski siódemkowy o puchar prezesa 
TUR-u ob. wiceprezydenta m. ŁodZi Duniaka. 

Godz. 17 - trófmecz lekkoatletyczny mę­
ski: Sktl (Warszawa) - HKS (Łódź) - TUR 
(Łódź). W programie trójmeczu: b:egi 100, 
400 i 1500 m; sztafety 4x400 i olimpijska, skok 
w zwyż, w dal, o tyczce oraz rzuty kulą, 
oszczepem i dyskiem. 

Tfybuna"·-1--!.: 
i·l~lii ·l:M:HWQl#M;M OJVflJlUI~ 
141ą.1.1:11:•1·••iUfi~H#*Jfł•Uj+•:N 

21; w niedz. 13,..10. L • I • · I 
GDY'NlA-,,Program Aktualności Kraj I Za~ . I g a' - 1 : g a . 

Nr 18", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, . 
20, 21. 

EL - (dla młodzieży) - „Pięciu Zuchów'', Oto" co obecnie pasionu1·e bokserów . 
godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. • 

MUZA _:_ „Pani Min:ver", godz. 18, 20; w K/.'T'0"'T<"E. robsł. wł.). - Uchwałą wal- j najlepszych drużyn utworzy Ligę Bokserską, drużynowych Polski (8 termin6w) rozgrywek 
niedz. 16. ! neg0 zebrania SL OZB, rozgrywki której zastąJ?ią dotychczasowe dru- o misi~rzostwo Ligi Bokserskiej, które będą 

POLONIA - „Rosanna siedmiu 'locsiężyców'" zarząd związku zgłosił żynowe misi.:rzostwa Polski ' równoznaczne z mistrzostwami Polski, tak PZB 
godz. 16. 18.30, 21. n'.edź 13.30. ,....,.;; na walne zebranie PZB Wyłonieni· w roku 1949-50 mistrzowie okrę jak okręgom i drużynom do m'nimum 5 wol· 

PRZEDWIOSNIE - „Bitwa o szyny'\godz. 18, ~ wniosek o utworzenie gów n!e walczą o drużynowe mistrzostwo Pol- nych terminów. Poza tym spotkania w Lidze 
20; w niedz. 16. . Ligi Bokserskiej. Treść ski, lecz o wejście do L:gi Bokserskiej w roku drużyn o najwyższym poziomie pozwolą dru-

RO'.BOTNIK.....:. „Nauczyc'P.lka bawi się", godz. ' .vniosku SL OZB na wal 1950-51 żynom na stałe podciąganie swego poziomu, 
17, 19, 21; w niedz. 15. ' · (/ ne zebranie PZB brzmi Celem opracowania wytycznych technicz- przez co podniesie się poziom boksu polskiego. 

ROMA - „Timur i jego drużyna'', godz. 18, następująco: Walne ze- nych walne zebran'.e powołuje komisję re- Z uwagi na to, że SL OZB dysponuje na 
20; w ni,edz. 16. )ranie Polskiego Związ- gulaminową, której skład zaproponują dele- waln'.Ym zebraniu PZB jedną trzecią gło~ów, 

REKORD - „Rywal Jego Królewskiej Mości", :u boksersk iego postana g'1.Fi okręgów. W uzasadnieniu wniosku śl wniosek ma wielkie szanse na przejście. Za-
godz. 18,30, 20,30; w niedz. 16,30. j via utworzenie w roku ~B m. in. podaje: wprowadzenie w miejsce rząd SL OZB rozesłał do wszystk ich okręgów 

STYLOWY - „Mściwy Jastrząo", godz. · 16, 1 1949-50 Ligi Bokserskiej udziah drużyny w mistrzostwach okręgu (przy odpis wniosku z prośbą o poparcie. 
18,30, 21; w n;ed:z. 13,30. w ~en si.;usób, że wyłonione w drużynowych najmniej 10 terminów) oraz w m:strzostwach 

hIT-~tal~ekm~~~18~H~;w miiłtwd~~ ~~w ro~ tM~O~~--------------------------------------
'l'~T~~dz.:C~6'~~odzie) - „Rosanna siedmiu FILHAR1\10NIA KOŃCZY SEZON Co usłq!!iZfln1rJ ·przez radio 

ks'.ężyców", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz Ze wzgledu na zakończenie sezonu wyjąt- Program na piątek 25 czerwca 1948 roku 18;~.~ „Muzyka Podhala"'. 18.25 „Na muzyce:nej 
13-ta. kowo koncert piątkowy został przeło- 12.04 Dziennik 12.25 Recital fortepianowy falJ • 19.00 Audycja „Służby Polsce". 19 10 

TĘCZA - „Belita tańczy", godz. 17, 19, 21; żony na środe dnia 30 czerw«a 1948 ro- 12.45 1) Co przynosi ostatni numer „Chłopskie.i „To warto przeczytać"', 3 odc. powieści B. 
w niedz. 15. ku godz 20-tą Solistą koncerf.u będzie 

1 
Drogi". 21 Pogadanka Ministerstwa Odbudowy Prusa. 19.30 Dziennik. 20.00 IŁ) Muzyka ope-

WISŁA _ ,.Casablanca'', godz. 17, 19, 21; w STANISŁAW SZPINALSKL DYRYGUJE 13.00 Audvcja rozrywkowa . 13 45 Muzyka po- retkowa (plyty). 20.20 (Ł) „Od Pathelin'a do 
niedz. 15. ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI. w programle: Dvo ważna. 14.3? (Ł) Z d·zisiejszej prasy. 14.?5 (Ł) Dan•Jin'a" 20 30 Koncert symfoniczny _ 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień'', goq2 raka symfonta „Z Nowego Swiata" oraz kon- Muzyka obiadowa (p_ły_ty) .. 15.?5 (Łl yYtado~ . TRANSMISJA Z BUDAPESZTU. 22.00 Muzy-
15.30. 18, 20.30: w nled? 13. cert fortepianowy kompozytora amerykań- 51?,~rtowe. 15·10 !Łl „.z dzied2lny radiotechnl· 'ka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (ce. n. 

WOLNOŚC - ,,Zartub'nnc dni'", godz. 15, 17,3n ki g G shw' . R elacy'ny program kon ki · 15·20 IŁ) Tnterlndium z płyt. l!i 30 „Ochro! n 58 (ŁJ Omów. pro!'.fr. lok na jutro 23 OO 
= s e 0 er . .na ,ew J • • na przvrody" - poqadanka. 15 45 Muzyka. Ostatnie wiadomości · '..!3.10 .Muzyka t~necz~a. 

20: w niedz. 12,30. cert~ oraz ~soby wyko?awców wzbud~1ly uo- 16.00 Dziennik . 16.30 Muzytca. 16.AS Audycja 23.20 Program na iutro. 23.30 (Ł) Koncert ty. 
ZACHĘTA - „życie Em!la Zoli", godz. 16, wm1a~e zainte;eso_wanie. ~ozostale bilety do dla chorych. 17.00 Audycja dla młodzieży. ozeń (cz. II). 0.20 (Ł) Zakończenie audycji 

'.)8,301 21; _~ni~dz. 13,30. "- _!1abycia w kasie Fllh~ru1 w godz, 10-U. 17.15 Koiic~_!t d!a przodown!ków aw;~ta pracr,. ( HY.!12A· „ - E>-028«4 
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